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mania winnic , lo chyba tylko dla tego; ze nie są 
od wschodu górami zasłonione. 

Wysokośś gór. 

127. Nie znamy wysokości gór Tybetańskich 
i Afrykańskich': ale góry najwyższe Ameryk i , E u ­
ropy , i niektórych wysp mamy dokładnie wymie­
rzone. W roku 1815 Wincenty Wiśniewski Polak, 
członek Akademji Petersburskiej pod szerokością 
43°. 21 ' . i pod długością 2^. 40' . 28" . wymierzył 
trygonometrycznie z trzech punktów najwyższą górę 
Haukazką Elbrus: która pokazała się ze znanych 
dotąd najwyższą na starym lądzie; jeżeli Hum­
boldt, który sobie założył zwiedzić góry Tybetu, 
wyższych tam nie okaże. Oto jest wymierzona wy­
sokość celniejszych gór w prętach francuzkich (toi-
ses) rachując od powierzchni morza: 

GÓRY AM ER YKAŃS KIE. 

Chimborazo w Quito — 5388. p.f. 
Antizana (Humboldt) 3020. 
Pichiiicha (Bouguer) 2434. 
Popocateipetl w M c x y k u (Humboldt) 2771. 
So. Eliasza pod 65° szerok. północ. 2829 . 
P i c de Beautems pod 39° szcr. póln. 2534. 
Allegany pasmo gór (Jefferson) 023 . 
N a oceanie wielkim Mowna-Boa na 

wyspach Saikdwich.. 2178. 
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GÓR Y AZY A T YCKIE. 
p.f. 

K a u k a z k a f c (Wiśniewski) S^gBfc 
Ophir na Wyspie Sumatra 2027 . 

GÓRY EUROPEJSKIE: 

w Alpach fftont-Blanc w Sabaudyi 2 4 3 0 . 
Klasztor Sffo Golharda 1068. 
Pmj-de-Dome w Cevennack.. 068. 
Mnnt-tendre w J u r a - . 867 . 
Le Ballon (des Vosges) 720 . 
W Pireneach-- Muhazem 1824. 

Mont-Perdu 1763. 
Maladetta 1441. 
Sierra-Morena 400 . 

w Appeninach... Monterosi między Bono-
niją i Florencya, (Beccaria) 2356 . 

Monte-Felino 1512. 
Etna 1715. 
TFezuwijusz 504 . 

W Szlązku Schneeknpf. 828 . 
Schneeberg 780. 

Alpy Skandynawskie Sulitehna najwyż­
sza (Wahlenberg) 966. 

Całego pasma wysokość średnia. • 766J . 
Parnass w Spitzberg 600 . 
Snefials-Sokull w Islandyi 800 . 
N a oceanie Atlantyc. Pic de Teneriffe. 1900. 
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Z dzisiejszego stanu wiadomości naszych, i z przy­
toczonych tu wysokości pokazuje się; że Andy 
czyl i Kordeliery, w Ameryce są pasmem najwyż­
szych na ziemi gór : po nich idą góry Kaukazkie, 
potem A l p y , nakoniec góry Norwegskic i Łapoń-
skie , czyli tak nazwane A l p y Skandynawskie. 
Chimborazo hlizko równika jest najwyższą górą na 
z iemi ; ta atoli jest tylko jedną tysiączną częścią 
promienia ziemskiego ( J T H I I I B T ) ! a zatem jak dro-
bniutkiem ziarkiem na powierzchni ziemi, cale nie 
psującem jej okrągłości. Najwyższym na ziemi za­
mieszkanym krajem jest Quito pod równikiem, wy­
niesiony nad morze hlizko tysiąc pięćset prętów, 
gdzie wysokość Barometru nie przechodzi 20 ca­
lów i jednej l in j i (Bouguer V o y . au Pcrou). Sto­
l i c a M e i y k u leży na wysokości tysiąc sto siedm-
dziesiąt prętów od powierzchni morza. 

Góry ogniste czyli Wolkany: gorejące i -wygasłe. 

128. Góry ogniste od bożka rzymskiego Wul-
kana, nazwane Wolkanami, wystawiają nam stra­
szliwą i okropną okazałość przyrodzenia na po­
wierzchni ziemi. Są to głęboko wc wnętrzu z i e m i , 
wydrążone piece i ogniska, ciągłym pożarem go­
rejące, i przez zrobiony sobie u wierzchu otwór, 
który się oknem Wolkanicznem nazywa (Crater: 
Cratcre), prawie zawsze grube i czarne dymy wy­
ziewające : w pewnych zaś czasach wyrzucające z 
siebie wysokie słupy roztopionej i rozognionej ma­
teryi , która ciężarem swoim albo spada na powrót 
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w tę otchłań ognistą, albo się wylewa oknem, lub 
otworem w boku góry sobie zrobionym, wydając 
jak rzekę ogniem płynącą w miejsca zapadłe, zale­
wającą i pożerającą wszystko, co na drodze spo­
tyka, Materya ta nazywa się lawą. Tez góry wy­
rzucają czasem z siebie ogromne urwiska skał: 
czasem znowu chmury popiołów, któremi w zna­
cznej nawet odległości zasypują pola, wsie, i mia­
sta całe: jak widzieć możemy tego przykład w 
Pompeji mieście dawncm wielkiej Grecyi , w po­
piołach Wolkanicznych zagrzebanem. Policzyć je. 
szcze należy do Wolkauów i te góry, które wy. 
rzucają z siebie błota, i jak rzeki rozrobionej w 
wodzie ziemi, pomieszanej z węglem i siarką, i 
niemi zalewają miejsca sobie przyległe. Tych osta­
tnich wyrzutów pi-zykład mamy w Maccaluba w 
Syeylji , na wyspie Taman w Krymie i w kraju 
Quito, w Ameryce (Malt-Brun T . If. p. 475 . Pce-
cis). Wychodzą nawet czasem Wolkany z dna 
morskiego : i wyrzuciwszy massę błota, płomieni, 
i dymów, albo znikają, jak W o l k a n na morzu 
czarnem w roku 1 7 9 9 : albo zoslawują małe wy­
spy, jakie są Santorini na Archipelagu greckim, 
z których ostatnia powstała z wyrzutu Wolkani -
cznego w R . 1707. 

Gór dziś jeszcze gorejących pełno jest w ca­
lem paśmie Andów w Ameryce. Prawie od sterty 
Horn przez Pantagoniją, Chili, eiągną się szere­
giem Wolkany aż k u Peruwji. W tem ostatniem 
państwie sławniejsze są Arequippa, Pitchinca, 
Coto-Paxi, Antizana. Przeszedłszy przesmyk Pa-
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nama k u północy, mamy Wolkany Nicaragua, 
Guatimala, i trzy wielkie w Mexyku . W K a l i ­
fornji jest ich pięć. Góra Sgo. Eliasza jest W o l -
kanem, oil niej ciągną się morzem Wolkany przez 
wyspy Aleutckie, aż do Kamczatki , gdzie dziś są 
trzy bardzo gwałtowne. Państwo Japońskie ma ich 
ośm. W y s p y przylegle brzegom A z y i , rozrzucone 
po oceanie Indyjskim mają ich bardzo wiele. Sama 
wyspa Jawa l iczy sześć czy siedm Wollsanów. 
Liczniejszy jeszcze szereg gór ognistych widzieć 
się daje na wyspach Oceanu wielkiego i w Antil-
lach na Oceanie At lantyckim; gdzie P i c Teneryfly 
jest najwyższym Wolkanem starego lądu. W E u ­
ropie znamy znakomitsze trzy teraz gorejące: Jle-
hlę w Islandyi, Wezuwiusz przy Neapo lu , i Etnę 
W S y c y l j i : ta ostatnia pa l i się już 5 5 0 0 lat. 

W Alpach nie masz dziś gorejących W o l k a -
n ó w : ale i lam i w innych górach, a nawet na 
płaskim lądzie od nich się ciągnącym, znajdujemy 
ślady ich bytu w rozrzuconych obficie tworach 
wolkanicznych: jako to w popiołach, piaskach, 
szkłach, kamieniach, a nawet w skałach ogniem 
wolkanicznym ulanych i wyrobionych: znajdziemy 
zostawione od wolkanów błota, sadzawki siarczyste, 
rozległe otwory i otchłanie gór, albo soplami skały 
napchane i suche, albo wodą zalane, i stanowiące 
jeziora na grzbietach gór wysokich leżące. W Pań­
stwie np. Ncapolilańskiem i w okolicach Rzymu 
co krok prawie spotykamy, i -depczemy po two­
rach i śladach wolkanicznych: co pokazuje, ze 



- 192 -

ziemia napełniona była wielką liczbą wolkanów, 
które się już wytrawiły i zgasły. 

Gwałtowne wzruszenia czyl i trzęsienia ziemi, 
które nadzwyczajną silą rozrywają i zsuwają góry, 
otwierają otchłanie i przepaści, grzebią w zwali­
skach ws i i miast, kraju mieszkańców: trzęsienia 
mówię ziemi tak na morzu jak na lądzie czuć się 
dają przy gwałtownych wybuebnieniach i srożeją-
cych wyrzutach Wolkanów: lubo tego trzęsienia 
doświadczają czasem kraje lądu, bardzo daleko od 
Wolkanów położone, a nawet wtenczas, kiedy naj­
bliższe ich Wolkany są w stanie spokojnym. Z 
czego wszystkiego wypadają dwa wniosk i : JVa 
przód że góry ogniste teraz gorejące mają swoje 
siedlisko najczęściej na wyspach i w sąsiedztwie 
morza. Po wtóre że te złączone z trzęsieniami zie­
m i znaczne wyrabiają odmiany w powierzchownej 
postaci lądu. 

Wody lądowe i ich spustoszenia. 

129. Wierzchołki i grzbiety gór wysokich okryte 
są śniegiem i lodami, albo w pewnych porach ro­
k u tającemi, albo nigdy zupełnie nietopniejącemi. 
W niższych znowu tych gór warstach, kupią się, 
zgęszczają, i wypróżniają chmury; zkąd powsta­
jące wody, albo zaraz ścieknją na ląd; albo za­
pełniają pieczary i wydrążenia gór ; z których są­
cząca się woda daje początek źródłom, z nieb wy­
chodzącym strumykom (ruisseaux), lub bystro spa­
dającym potokom (tórrens): z tych połączenia po-
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wstają rzeczki , a ze zbioru znowu tych, różnie ląd 
przerzynających, i do jednego koryta się wlewają­
cych, obszerne rzeki wpadające do morza. Kraj 
między dwiema rzekami położony nazywa się Mię­
dzyrzecze (Mesopotamija). Tak niegdyś zwała się 
prowineya Azyatycka między Tygrem i Eufratem 
leżąca. Jeszcze po wysokich grzbietach wiciu gór, 
i po niższych krainach lądu widzieć się dają liczne 
i rozległe jeziora: z których jedne ani nie wpu­
szczają do siebie", ani nie wypuszczają z siebie 
żadnych rzek ; i lakiem jest Albano o k i lka mi l 
od R z y m u ; A rent w dawnej marchji : drugie wpu­
szczają do siebie rzeki , ale żadnej z siebie nie wy­
puszczają; i I n k i e m jest jezioro słone najrozlcglej-
sze na ziemi, które morzeni Itaspijskiem nazywamy. 
Trzecie jeziora są, które nic wpuszczają żadnej; 
ale wypuszczają z siebie rzeki , źródła, i potoki, 
i takiemi są liczue jeziora na grzbiecie Andów 
w Ameryce, osobliwie Tilicaco albo Chucuyto w 
P e r u w j i ; w Europie zaś jeziora na górach Ccnis, 
Sgo. GothardaYt A l p a c h ; na Mont-Perduw P ire -
neach, i w Korsyce Monte Rotundo. To ostatnie 
wyniesione jest nad powierzchnię morza 1349 prę. 
fran. Są nakoniec jeziora, które wpuszczają i wy­
puszczają z siebie rzeki , jak Ladoga, Bajkał i t. d. 
są znowu, przez które wskroś przepływają wielkie 
r zek i , jak jezioro genewskie, przez które przecho­
dzi BJiodan (Rhone). Oprócz jeziora Kaspijskiego 
które przez słoność swojej wody, i przez wielką 
swoje zapadłość jest szczególniejszym fenomenem 
na ziemi (T. V I . L . 04. k. 29.5.) wszystkie niemal jc-

TOM V I I . 13 
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ziora, źródła, i rzeki są zbiorem wody słodkiej 
różnie ląd obdzielającej. Kraje w sąsiedztwie mo­
rza położone największą liczbę jezior w sobie za­
mykają, jak widzimy w obudwócb Amerykach, w 
A z y i północnej, w Szwecyi , F i n l a n d y i , Estonji, 
L i t w i e , i w Prusach wschodnich. 

Kopiąc ląd do pewnej głębokości, trafiamy na 
wytryskujące źródła, z których się napełniają stu­
dnie. A le są przykłady we Flandryi francuzkiej, 
w Księztwie Modeńskiem, w kraju Algierskim w 
Afryce (Malt -Brun Precis T . I I . p. 297. ) żc ko­
piąc do pewnej głębokości ziemię, trafiamy na 
warstę g l iny , lub łupku glinianego (ardoise) pe­
wnej, grubości, która gdy się przebije, wychodzi 
bałwanami w wielkiej obfitości woda: co dowodzi, 
Że wewnątrz lądu są wydrążenia, i pieczary wodą 
napełnione, i pod-ziemne jeziora wie lk i zbiór wód 
w sobie mieszczące, pokryte warstą i jak zaskle­
pione skorupą stwardniałej ziemi. W o d y tc nie 
tylko zbierać się mogą przez szpary i rozpadliny 
skał ze stopionych w górach śniegów i lodów; ale 
i przez niezmierne parcie wody morskiej na dno 
i brzegi lądu, wciskać się z morza, cedzić, i po 
całym lądzie rozchodzić, napełniając pod-ziemne 
lochy i j a m y , i dając początek l icznym i obfitym 
źródłom; jakeśmy to już powiedzieli (L . 123.). 
Wróćmy się jeszcze do jezior podziemnych : jeżeli 
skorupa je okrywająca nie dosyć będzie mocna i 
gruba, albo z ziemi rzadkiej i torfowej złożona; 
urwisko skały, albo gwałtowny spadek wody, mo­
że tę skorupę strzaskać i przebić. I znowu kiedy 
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są wybudowane nad temi wodami wsie i miasta 
albo wyrosłe puszcze i bory ogroinnemi drzewami 
napełnione; pod ich ciężarem może ta skorupa 
ziemi spękać się i zapaśdź, pochłonąć wsie, miasta, 
i rozległe lasy, a na i ch miejsce wydobyć się i 
wylać jezioro. Takiemu nieszczęściu 2 3 sierpnia 
roku 1GT8 podpadło przez urwaną skałę w Alpach 
miasto Pleurs w kraju Chiavenna, gdzie zginęło 
2450 mieszkańców, a nowe jezioro pokazało się 
na miejscu poebłonionych dwóchset domów nado­
bnie budowanych. T a k i jeszcze przypadek' spotkał 
w Norwegji Zamek Borge 5. Lutego 1702 roku, 
który się z całą swą przyległością zapadł w je­
zioro na sto prętów głębokie, i wydobyte z ziemi 
przez spadek kaskady Sarpen (Malt -Brun Precis. 
T . I I . p. 458. ) . W Irlandyi w gruntach torfowych 
zapadają się lasy, a pokazują nowe jeziora. Podo­
bny być może początek jezior Finlandzkich, P r u ­
skich i Litewskich. Zapadanie się ziemi,, a wyle­
wanie się natpmiast wody jeszcze dziś postrzegać 
się daje w Powiecie Upi tsk im. Przez takowe za­
padanie się od wiecznych i rozległych lasów, wy-
tłómaczyć łatwo początek węgli kamiennych, w 
i ch tak licznych, obfitych, i rozległych kopalniach. 
Z takich to zapadającej się ziemi postrzeżeń po­
wstało to mniemanie Pana de Lite o k u l i ziem­
skiej : że cały dzisiejszy ląd z najwyższemi górami 
był niegdyś dnem morza , nad które wznosił się 
ląd przedpotopowy. Ten się zaklęsł i zapadł: wo­
da morska wlała się w tę zapadłość, porobiwszy 
z wodą pod-ziemną teraźniejsze Oceany, i odkryła 

13" 
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ląd, który dziś widzimy. Przez takowe mniemanie 
itłómaczą Geologowie początek tworów morskich, 
które na powierzchni, w warstach ziemi, i na naj­
wyższych górach dzisiejszego lądu znajdują. 

Rzeki, ich rafy, progi, i nagłe sjtadki, czyli 
Kaskady. 

150. Rzeki albo z wysokich gór, albo z grzbie­
tów znacznie podniesionego lądu płynące, wyra­
biają sobie koryta po miejscach spadzistych i za­
padłych: przedzierają się do morza, krusząc czę­
stokroć i wywracając nadzwyczajną siłą wszystkie 
tamy i przeszkody na drodze spotykane. Jefferson 
w opisaniu Wirginji przytacza przykład zadziwia­
jącej siły w dwóch wielkich rzekach Shenando i 
Potowmac: z których pierwsza płynąc od zachodu 
przeszło sto m i l angielskich (69| na stopień) mię­
dzy górami; druga spadając od północy, spotykają 
się i łączą razem : a swym ogromnym pędem, cię­
żarem, i parciem rozrywają ciągły łańcuch gór 
błękitnych (Allcgany) [robiąc sobie przeebód do 
morza. 

R z e k i płynące spotykać mogą na drodze skały 
albo spadzistośó gruntu podnoszące, albo je prze­
cinające od lądn nagle zniżonego i zapadłego. W 
pierwszym przypadku woda popłynie po grzbiecie 
skały i zrobi rafę czyl i skałę ślepą, dla spławu 
niebezpieczną; przez tę rafę woda zatrzymywana 
przy dnie rzeki , może zatopić i w błoto zamienić 
kraj płaski przyległy. Takie rafy są w Dnieprze 
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za K i j o w e m , którym przypisać można zatopienie 
Pińska i Pol is ia dla leniwego biegu rzek do Dnie-
pra wpadających, W drugim zaś przypadku cala 
płachta wody (la nappe) nagle się złamie, i albo 
zagnie w łuk robiąc kaskadę; albo zrobi równię 
wodną nagle pochyłą, i z wielkim szumem spada­
jącą, co nazywają progami rzeki (brisans), jakie 
ma Dźwina w Witebskiem. A l e kiedy progi rzeki 
są bardzo wysokie i przepaściste, woda z jednego 
piętra lądu nu drugie nagle i gwałtownie spadając, 
robi kaskadę ; a uderzając z hukiem i nadzwyczaj­
ną siłą o dno, pieni się, rozpryskuje w krople i 
parę, robiąc dymy nad rzeką się wysoko wznoszące, 
0 które promienie świecącego słońca odbijając się 
1 łamiąc, wydają dla oka żywemi farbami świelnie-
jące tęcze. 

W e wszystkich prawie górach napatrzyć się 
można tym nagłym i wysokim spadkom rzek. Sła-
wniejsze kaskady w Europie są: Staubach w Kan­
tonie Szwajcarskim Bem, gdzie rzeczka spada z 
wysokości 900 stóp, czyli ISO prętów, i u dołu 
cała prawie zamienia się w parę. Kaskada Be aa 
przy Schaffhuzie. W Appeninach kaskada delie 
Mar mor a przy Temi gdzie rzeka Felino blizko 
20.- stóp szeroka spada prostopadle z wysokości 
9 6 0 stóp czy l i 160 prętów, rozbija się w części 
po trzy razy na skałach, i wpada do rzeki Nera, 
Jeszcze na 2 7 5 lat przed Erą Chrześcijańską Ma~ 
rek Curius Dentatus kazał wykuć w skale koryto, 
i wyrobić tę kaskadę dla wyehodu rzeki Ye l ino , 
która przechodząc przez jeziora de Luco zatapiała 
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kraj przyległy ffieti. Najliczniejsze jednak i najo­
kazalsze kaskady znajdują się w paśmie Andów w 
Ameryce. Między niemi slawnicjsze są trzy w Pro-
wincyi Buenos-Ayr es: Guayra, Ygnazu albo Ku-
ritiba, i Aąuaray. W nowej Grenadzie przy Te-
ąuendama k i l k a mi l od miasla Santa Fe rzeka 
wielka Bogota spada prostopadle z wysokości 
przeszło dwócbset, sążni (Bougucr V o y . au Perou 
p. 91.). Kaskada Sgo Antoniego na rzece Missisipi . 
W Wirg in j i falling-spring, fgdzie rzeka Jackson 
szeroka około stóp 14 spada z wysokości 187 
stóp. Najogromniejsza zaś znana dziś na ziemi K a ­
skada nie tak z wysokości spadku, jak z rozległej 
szerokości swojej płachty, jest Niugara w stanach 
Amerykańskich. W o d a z jeziora Erie tak szybkim 
pędem do tej kaskady płynie, iż zwierzęta o ćwierć 
mi l i przepływać ją chcące, pogrąża i zatapia: po­
tem płachtą tysiąc dwieście trzydzieści ośm prętów 
(1258) szeroką spada z wysokości 128 stóp pa­
ryzkich, robiąc łuk, pod którego zagięciem jak 
pod sklepieniem troje ludzi obok siebie przecho­
dzić bezpiecznie może. Wpada do jeziora Ontario, 
i robi rzekę Sgo Wawrzeńca. Z wody w parę obró­
conej robi się nad tą kaskadą tuman chmur, o ki lka 
mi l widzieć się dający, a z promieni słońca świe­
cącego wyrabiają się w tych chmurach najpiękniej­
sze tęcze. (Chambers's Cyclopaedia). 
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Siły wody, powietrza i ognia, wywarte na od­
mianę budowy zewnętrznej ziemskiej. 

151. Z wyłożonych dotąd o wodzie wiadomo­
ści uczymy się: ze wody morskie swem ciągiem 
poruszeniem, i cz"ęslemi nawałnościami burzone, 
tłuką bezprzestannie i gwałtownie krańce lądu: 
obrywają i wydrążają jedne, a wyściełają i podno­
szą drugie jego brzegi. W ody ze śniegów i lodów 
w szpary i otwory gór się wlewające, a zimnem 
zmrożone, mogą te skały i góry łupać, targać i 
rozrywać: ulewy deszczowe ziemię na wierzchoł­
kach i grzbietach gór obmywać i znosić. Rzek i 
przez swój bieg wymulają spody gór i skał, które 
podkopane w swoich fundamentach mogą się po­
chylać i zwalać jedne na drugie, zapychać, zwra­
cać, i odmieniać koryta rzek. W nagłych i obfitych 
wylewach rosnące tychże rzek massy i szybkość 
mogą wywracać budynki , zatapiać wsie, po la , { 
miasta , znosić pagórki, wydrążać doły, wyściełać 
mułem i podnosić jedne miejsca; a wybierać, za­
głębiać, i zniżać drugie. Otchłanie i pieczary pod­
ziemne wodą napełnione mogą pękać w swoich 
sklepieniach, i albo góry na sobie stojące trzaskać 
i rozwalać, albo ląd chłonąć i topić, lasy, wsie, i 
miasta pożerać, i niszczyć. Przydajmy do tego siłę 
rozpuszczającą wody względem wielu ciał, które 
może rozmiękczać, psuć i przerabiać: a wszystko 
razem uczy nas ; że woda jest jedną z najdzielniej­
szych sił przyrodzenia wywartą na odmianę po­
wierzchni ziemskiej. 
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Powietrze znowu uważane jako zbiór wszy­
stkich par i gazów, swą siłą rozpuszczającą i cią­
giem jej wywieraniem może psuć, rozrabiać, w 
proszek zamieniać, i rozpraszać wiele ciał: w gwał­
townych poruszeniach i burzach skały obruszać i 
wywracać: góry piasczystc zno*sić, najżyzniejsze 
grunta piaskiem zasypywać, i obracać w stepy i 
pustynie: wypełniając w postaci gazów jamy i lo­
chy pod-ziemne, a w nich zaparte, massa i wytę­
żoną swą sprężystością, może też lochy rozrywać, 
wstrząsać gwałtownie rozległe obszary wody i lą­
d u ; a posiłkowane ciepłem i ogniem wolkanicznym, 
sprowadzać te wszystkie spustoszenia, które zo-
stawują po sobie trzęsienia ziemi. 

Z tego więc królMego rzutu oka na zewnętrzną 
budowę ziemi, poznajemy; że ziemia w swoim że 
tak powiem rodzie, zawiera targające ją siły; z 
których najogromniejsze Wody, Ognia, i Powie­
trza ciągle pracują na przemianę jej zewnętrznej 
budowy. Peryody i koleje lej przemiany odbywają 
się w krociach i tysiącach wieków; tych się w 
Żadnych pismach i pamiątkach ludzkich doczytać 
nie podobna; bo życie ludzi i narodów jest tylko 
krótką chwilą w przepaści czasu, który wielkie 
roboty natury mierzy i oznacza. Zostawia jednak 
przyrodzenie nie zatarte tej przemiany ślady w 
swych tworach i stworzeniach okrywających i skła­
dających powłokę ziemską. Uwaga tych tworów 
i stworzeń zrodziła cały szereg nauk fizycznych. 
Ziemia więc stała się zatrudnieniem i najmocniej­
szych namiętności, i najdzielniejszych sił umysło-



— 201 — 

wyck człowieka. Pierwsze są najczęściej matką 
nieszczęść, klęsk i cierpienia, a świadectwem dro-
bności ludzk ie j : ale rozum i głęboka dzieł natury 
rozwaga, są skarbem pożytków, i roskoszy umy­
słowych, a źródłem prawdziwej człowieka chwały 
i wielkości. 

Z całej więc w tem dziele przebieżonej nauki 
to wypada: że ziemia jako cząstka świata słone­
cznego wystawiona jest na działanie ciał niebie­
skich, a szczególniej Słońca i Księżyca. Skutki 
tych sił są: bieg jej dzienny i roczny, posuwanie 
się i kołysanie jej osi, wielkie poruszenia morza i 
Atmosfery, figura z iemi , pory roczne, własności 
pasów i klimatów ile zawisłych od słońca. I te 
skutki są prawie wieczne, i ciągle trwające, do 
których dokładnego poznania przyprowadziła nas 
Matematyka. Taż ziemia jako bryła okrągła z ró­
żnych ciał złożona, i różnemi płynami oblana, wy­
stawiona jest na działanie sił sobie że tak powiem 
przyrodnich, z których najgwałtowniejsze są Wó­
da, Ogień, i Powietrze, dążące do przerobienia i 
odmiany jej budowy zewnętrznej. Człowiek może 
ciągle i pracowicie te odmiany śledzić, ale i c h 
biegu podobno nigdy ani wyrachować, ani objąć 
nie potrafi. 
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